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7 l ' o  9 Q 1  Dziś,  Dzień zaduszny. I sza Kw ad r a .  

« / r »  j u t r o ,  Ś. Huber t .

D. 2. Listopada —  Rok 1840.  
Po n i rdz i a ł ek .

Wczoraj  w Kościele XX. A ugustjanów  Arna- 
torowie i Artyści gral i  Mszą Elsnera, Graduale  i 
Ofer t or jum tegoż Autora.  W  kościele XX.  P i - 
tarów  wykonano Mszą !Vr3 Micb: Krogulskiego , 
> Z d r o w a ś  M a r  j a L .P u g c t .—  Ra daA dm i -  
nis t racyjna Królestwa,zapis przez  n iegdy  X. Wa l :  
'K aleszyńskiego  zł. 2 ,000 na rzecz Kościoła w O- 
*trowcach  uczyniony,  zatwierdzi ła .  —  Na posie- 
dzeuiu W a r s . :  Tow arzystw a Dobroczyń: wczoraj 
e a  yteni ,  zaproszony został  na Cz łonka  i Kassje- 
« a J l nego tegoż Towarzystwa,  w miejsce  n ieodża-  

owancj paniigci Tecfila Janikowskiego, W.  Wil -  
e lui Zeuschner, przy ulicy Podwale pod  N r  518 

zamieszka ły ,  który  czyniąc zadosyć powszechne-  
»iu z onkow Syczeniu, pr zy i ą ł  z uprze jmą  chę ­
cią te tak mozolne obowiązki .  Na temże  posie- 
a zenm,  j owarzystwo oceniaiąc szczrgófne poświe- 
nht  I I l i  - 1 *asł, ,g '  *u,»r ł ego Czł-mka Teofila Ja-
i m i e n f ś T t . ’ p 0 'S' a n ? ' Vił0> ahy Cp rok » d n i u  J e g o  
, . ’ ° d b y  w a ł o  s i ę  N a b o ż e ń s t w u ’ p a m i ę c i  J '  g o
M>SW|ęcone w K o ś c i ó ł k u  I n s t y t u t o w y m .  —  X i f  ł n a  
l e *:-Jabfonowska  w r ó c i ł a  z G u b e r :  W o ł y ń s k i e j .

Onegdaj  w Resursie w pałacu M niszkowskimy 
* ^J ' l o w a ‘0 się na wieczorze tańcuiącym nie- 
i ąCe; ę C,1̂  uzywaiących zabawy,  niż pop rzedza ­
n y .  bał .v) • wieczór ten by ł  bardziej  oiy wio-

f i f ’ n a d II,.‘yi " aSZe-°l,iei;Uią. nanaSł fpne  *g,ori>adzić 
donieś  ' * . ej- °  ubiorach ieszcze nic więcej 
tt>noścjC n*e tR0^na> ' ak loi odznaczały się skro- 
^ ^ o o m ’ ‘ ‘f  "  r a*em słu?J.ł .y w*«y*tkim Paniom io .  I * 1 '!
'  S t l t ł O l I j  > ~  ~  *     M w . u n ,  .

wieczór Dłe d ° tnlj' i'’ ińk twa r 'y- Ju t r i t j s zy
ro *W«icw»* ° ‘P^ /?* ' W'#'e -ro8 być  P'’*J'*e,nnie  u- 
Uf|steDuiar;  , 1Vlu'.>'k" sk ł adać  się będzie  z dz ie ł  
Ghór m e z k - '  , tTwc,'.lura Rosyniego ;  Andante 
'*>ans z /  afo  ^ an,rfZ)a Thąlberga. Śpiew R i -  
leek; ,  p la * War j ac j e  P ru m a ;  Chór  strze-
d a ,z P aw s’l l '?  nas,^P!1 •■««««•—  Nowy Ralcn- 
i e P° iy t eczo l l a , o k  1841,  zawieraiący wie-
C°wan’vch \ UmJŚ,n«e do tego pisma wyprą-

1 j k u ł d w ,  wyszedł  z d ruku,  i i jnze-

daie się po wszystkich ksi ęgarniach stolicy, a na 
Prowincj i  po Urzędach jiocztowycb. Główny zaś 
sk ł ad  tegoż Ka lendarza  iest w Druka rn i  przy ul i ­
cy Miodowej w pałacu P aca  pod Nr  493 u Jul ja-  
na Kaczanowskiego. —  Sk ł ad  Pupieru Adolfa 
M aguny  przy ul i ry  Krakow: P rzed :  na przeciw 
Poczty,  o t r zymał  znowuświeżoz Pary ba t ransport  
najpr zednie j szych Pędzli  Łicńskich,  do ole jne­
go malowania,  taki chze  jak w1 roku zeszłym. —— 
Łaskawej  Publiczności  pd cca i a c  się względom,  
mam zaszczyt donies'c, i ł  przy ulicy Miodowej ,  na 
przeciw Kościoła XX Kapucynów, w domu Wgo  
Frydrychsa, wczoraj  pod znakiem Kaw a Szwaj* 
carska, o tworzy ł em Cukiernią i Kaw iarnią. 
Prócz magazynu mieszczącego wszelkiego rodza-  
iu s łodycze,  w salonie znajduią się do czytania 
l ożue pisma czasowe w Warszawie i zagranica wy­
chodzące.  Jest  oraz sala bi l lardowa i oddzielny 
pokoj  dla palących fajki  i sygara.  Podpasany za- 
ręczą za nalejyt j ,  po rządek  i usi łowanie w z'ado-
wolemu o d w i e d z a j ą c y c h  to m i e j s c e .  S .  Belli. __
N ak ł a d e m  i d ruk i em Księgarni  Józefa Z aw adź, 
kiego w W ilnie, wychodzi n ade r  ważne dla | ; t e . 
ra t ury  kraiuWej dz i e ło :  Obraz bibjog,ajiczno- 
historyczny i  nauk w Polsce, od ft prow adzenia  
do niej druku po rok J 8 3 0  w łącznie etc:, w ysta ­
wiony przez A d a m a  Jochera A d j: Bibl: Ccs: M ed: 
Chir: w  ile. As: etc:. Poszyt 5 ty dzieła  tego zamy- 
ka iący tom Iszy, luż nadszedł  do Księgarni  Za- 
wadzk iego  . Wędzk i cgo ,  i może byó odebrany  
prZez Szano: Prenumera torów,  za okazaniem wła ­
ściwego biletu i z łożeniem p rzedpł a ty  na Zesz j t  
6 ty iuż będący pod prassą.  ' Jen  tom l s zy  n in i e j ­
szego dzieła,  iuż skończony,  zawiera : P rzemowę 
Wydawców,  w której  skreś lona  Historia sameo,!  
dz ie ł a  i rys usi łowań ś. p. Józefa Zawadzkiego, 
w tym względzie,  m m  ono na świat  wychodzić za- 
czgło; Przemowę Autora A. Jochera, k tóry « niej 
daie uczony i trafny rzut  oka na cel,  sk ł ad  i poży- 
tki  dzieła  tego; następnie O ddza ł U zy  oI.ltera .
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tu n *  i Filolcgji s ta r o iy tw j  /. 3 h  części  s k ł a d a i ą -  
cej  zig,  według;  pr zy ję te j  w d z i e l e  tern z a s a d y :  
l ó d ,  z Części H istoryczno 'K rytycznej, w k tó re j  
Au t or  pi z< b i eg a  b i s tnr ją  n a u k  s t a r o ż y t n y c h  w P o l ­
sce i k r y t y cz n ie  wiele  d z i e ł  wa żn i e j sz yc h  od no* 
sz ącyc h  się do  nich r o z b i e r a  i ocenia;  2 r e ,  z Czę­
ści J tib 'jo g ro jic w j) t y t n ł y  i ak  na jwię ksz ej  l i czby  
d z i e ł ,  s ys t e m a t y c z n i e  w e d ł u g  p od z i a ł ów w n a u ­
k a c h  przyięf  ych ułoż.cnych z awi e ra ią ce j ;  3 c i e ,  
3  N ot,  w k t ó r y c h  mnós two  z n aj du ie  się w i a d o m o ­
śc i  c i e k a w y c h  o d z i e ł a c h  w części  p o p r z e d n i e j  
wy m i e n i o n y c h  , wyi ą t k i  z n i c h  c e l n i e j s z e ,  i n a ­
r e s z c i e  n i e k t ó r e  b a r d z i e j  u d e r z a j ą c e  s z c z e g ó ­
ł y  o. ż yc iu  Au tor ów,  iakr teJ .  d o d a t e k  o s ł a w n y m  
Pr of e so r ze  L i t e r : - t a r o * :  w Uiiiw: W i l o ń :  G rodku . 
Da le j  O d d z i a ł  2gi ;  ■Nauk i  razem wzięte, Zbiory - 
P o lig ra f je ;  o d d z i a ł  t<n znowu z t a k i c h ż e  3 cb  c«f« 
ści  s k ł a d a  się : Z H istoryczno krytycznej, B ibijo’ 
g ra fji  i Not. W  n i c h  Autor  t i a k t o i e  o z b i o r a c h  
e n c y k l o p e d y c z n y c h ,  d z i e ł a c h  do h i s t mj i  l i t e r a ­
t ur y l ub b i b l j o g r a f j i  o dn o sz ą cy c h  się;  o s z k u t a c h ,  
b i b l i o t e k a c h ,  t o w a r z y s t w a c h  u c z o n y c h ,  d r u k a r ­
n i a c h ,  p i s m a c h  p c r j o d y c z n y c h  od poc zą tk u  z j a ­
w i e n i a  się i ch  w k r a i n ;  w ko ńc u  t o m u  u m i e ś c i ł  
j eszcze  kilka sichv do dzieiów S z k ó ł polskich .  
T o m  t - n  o z d o b i on y  inst  r y c i n ą  w y o b r a ż a i ą c ą  w y ­
c iek o bu s t r o n n y  na o p r aw i e  Klass:  staro?,: p rz ez  
Zygm unta. A u g u sta .  Kodl cg :  S' c: Jesu:  do ich 
b i b l j - t e k i  d a ro wa i  y c h ;  zawi er a  on o k o ł o  6 0 0  
s t roni c  ( C X X  L 1 7 0 )  d r u k u  p i ę k n e g o  i w y r a ź n e ­
go ,  na p a p i e r z e  b i a ł y m ,  w f o r m a c i e  in 8vo ma-  
ior i .  P r z e b i e g ł s z y  n in ie j szy  t om Iszy ,  ł a t wo  iuż 
m o ż n a  powziąśó w y o b r a ż e n i e  o u k ł a d z i e  i p la n i e  
d z i e ł a ,  i ak o t e ?  p r z e k o n a ć  się Lie ono poż y tk u  dla 
l i t e r a t u r y  ki-aiow ej p r z y n i e s i e .  D z i e ł o  to, i e d u o  
*  n a j w aż n ie j sz y ch ,  ś m i a ł o  r z e c  m ożn a ,  -akie  u k a ­
z a ł o  się  w k r a i u  na sz ym od t at  k i lk u n a s t u ,  k t ó r e ­
go w yd a w a n i e  z tyką t r u d n o ś c i a m i  i o g r o m n e m i  
kosz t ami  p o ł ą c z o n e ,  c i ą g l e  d r u k u i e  się;, a choc i aż  
W y d a w c y  d o t ąd ,  slosuwuiie do t e r m i n u  w pr osp e*  
k c i ^ z a k r e ś l o n c g o ,  zamierzonej  l i c z b y  zeszytów 
wy ac nic m o g | ^  s p owodu r ó ż n y c h  n i e p r z e w i -  
dlzianyc okol iczności ,  i q d n a k  n a d a l  w s z e l k i c h  
cf iołoż^Starali, i ł b y  fe. ; p r g j ł e j  i e d n a  po

d r u g i e b  n as t ępować  m o g ł y .  Maią  t e?  na d i i e  ię,  Je  
S-*int ła Pu bl icz ność  go r l i we  i ch  u s i ł o wa n ia  o c i -  
n ić  z e c h c p ,  i l i czną  p r e n u m e r a t ą  d z i e ł o  to we* 
s p r i e ć  raczy.  F i r m a  W y d a w c ó w  od lat b l isko  40tu  
z szczytnie  w k r a i u  i z a g r a n i c ą  znana ,  k tó r a  n i ­
g d y  zaufania  p ub l i c z n e g o  w niej  p o ł o ż o n e g o  nie  
z a w i o d ł a ,  m o że  b y ć  dla  S za no wn yc h P r e n u m e r a ­
t orów eh s ta teczną  r ę k o j m i ą ,  ż.e d z i e ł o  to ta k  rva- 
in e ,  n a j z u p e ł n i e j  do k o ń c a  d o p r o w a d z o n e i n  zo­
s t anie .  PP .  P r e u u m c r a t o w j p ,  k t ór zy  do tąd  ios*c*e 
p o p r z e d n i c h  zeszytów 3 go  i 4g o nie o d e b r a l i ,  r a ­
czą 7gł i  sić się p o c i e  do K s i ę g a r n i  Z  m a d zk  i  go 
i W ęckiegn, g d y ?  inacze j  c a ł e  e x e m p l a r * *  d z i e ł a  
z d.  f ć k lo w an e  b ę d ą , i  W y d a w c y  rzeczywis tą  s z k o ­
d ę  p o n i o s ą . —  D z i e ń  W s z y s tk ic h  Ś w ię tych  *wy» 
k l e  s ło t n y ,  n awe t  w n a j p rz y ia ź n i e j - zy i n  s k ł a ­
d z ie  r o k u ,  wczora j  i a k b y  dl a  odm iany b y ł  szt- 
ch y  ( a?  do  p ó ź n e g o  wi eczor u) .  B n o m n l r  «tał  
wys ko  i w s k a z y w a ł  p o g o d ę .  ( D o g o d z i ł  by i y -  
c i e n i o m  ws zys tk i ch  g d y b y  s ł cwa  d o t r z y m a ł ) .  I 
w i s tocie  s p o d z i e w a ć b y  się u . l e ża ł o  l a k o w e j ,  
bo  Łafiin ta.lo,xn n a jp i ę k n ie j s z a  u nas por.’ ,  d o t y c h ­
czas  t j l k o  o b j aw ia ł a  się g a d z in a m i.  Os oby  
z p rowi nc j i  p r z y b y ł e  op owi uda ią ,  że  w K r a k ó w  
skiem  dni  t e m u  k i l k a  ś n i e g  p r u sz y ł ;  J e d no c z e ­
śnie  t a k ż e  u k a z a ł  sig na W o ły n iu , ale t am o- 
k r y ł  na czas n i e i a k i  p a ta  i drztuva  ( t a k ? e  i 
w w ielu m i e j sc ac h  G alicji). Do S go  M arcina  m a ­
m y  i cszcze  dn i  10.  Pub l i cz ność  k r r z y s ' a i y c  
z p r z y i a z n e g o  czasu,  wczoraj  wznow i ł a  p r z e c h a d z ­
k i  na jwięce j  w s t r on y  Ab-.i i na N o w y m  Sw eecie, 
g d z i e  w y g o d n y  c h o d n ik  k a m i e n n y  od C h m ie ln tf  
u l icy a? za d o t n  D y r e k c j i  k o m u n i k a c j i  l ą d o ­
wy c h  i wo d:  n i ed a w n o  zos ta ł  nłoż.onym.  ( A r t .  
n a d : )  Dnia  3 0 g o  z. id. p e w n a  osoba  i . idąc doroż.- 
k ą ,  wy s ia d ł s zy ,  z a p o m n i a ł a  B.oa wai tuiące  65 0 
z ł . ,  s p o s t r z e g ł s z y  póź nie j  swą z gubg ,  j n J0 pa* 
m i ę t a i ą c  n u m e r u  doroż.lci,  uwa ża ła  swą s t ra tę  iu? 
za n i epow rc tną ;  i e d n a k  okol icznośc i  inaczej  p r z e ­
k o n a ł y ;  a l b o w i e m  uczciwy D o r o ż k a r z  s p o s t r z e g ł ­
szy Boa w d o r o ż c e ,  n a ty c h m i a s t  s p i e s z y ł  wł aśc i ­
c ie lowi  ie  o d n i e ś ć .  D r e J k a r z  t en nazywa się J ó ­

z e f  J a c k o w s k i , N r  39  d o r o ż k i ,  k t ó r e m u  p u b l i c z ­
nie; oświadczam,  szczere  p o dz ię k ow a ni e -  G-
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—  O n eg la j  w W i e l k i m  Tea t r ze  po P ię tn ie  hu iiby  
przywołani ,  JPanowie h w a s iń s k i  i Ż ó łk o w sk i.  
Wczora j  po G abryelli, JPani  l la lp u t t; po Bale* 
c i p ,  JPani  K oss, JPanny T raum a , W e n d t  i  Anna 
S tr a u s .  W  Rozmai tości ,  po A d w o ka c ie , Jp .  SKo- 
m oraw ski;  po Dwie przeciw  iednem u, JP.  Ż ó łk o ­
w ski} po P io trze  i P a w le , JP* J a s iń sk i  2 -k roć ,  i 
JPanna  D am se. —  Na ostatnich Ta rgąęh  Warsza:  
i Pragsk: ,  płacono za korzec Zyta zł. 19 gr.  24. 
Pszenicy zł .  30 gr.  23.  Jęczmienia zł. 16 gr.  6. 
Owsa zł.  I I  gr .  7. Sion.. furę iednok :  zł.  od 24 
do 3 4, parokonny od 45 do 72 S łomy  zł. od 8 
do 18. W ó ł  dobry dukat :  14, ś r edni  I I ,  l ichy 9. 
B i r a n z ł .  11. Wiep rz  dob ry  zł. 90. śr edni  72, 
l ichy 34 Kartofli korzec z ł . 4 gr .12 .  Okowi lylOr j  
p róby  garni ec  zł. 4 gr. 28; 6t<-j próby zł.  2 g r  29.
—  W e d ł u g  Taxy  na miesiąc Listopad,  ma płac i ć 
się w Warszawie fant  mięsa woło»:  g r . 1 2 ,  wie* 
przowiny gr.  12, schabu gr .  19, baraniny gr.  8.

Z  P etersb u rg a  —  W deklar ac j i  wydanej  ! 5g0 
Listop:  z. r. .  wyłnJ.ooe by ły  powody,  które  sk ło ­
n i ł y  N. CESARZA,  da rozkazania p r zeds iewdę .  
cia wyprawy w . i -nne j ,  przeciw ko Chiwia. Ce lem 
tej wyprawy było,  i / by  rnooa o r f l a  /nagl ić  Chi- 
wi jc/yków,  do wypełnieni a słusznych wymagań 
Rządu Rossyjs:,  wyzwolenia nękanych wCh i wie  
ieńców Rossyjs: ,  ukróceni e rabunków igwsł lów,  
popełni anych blisko granic  Cesarstwa i zapewnie­
nia na przyszłość praw i korzyści  poddanych Ros- 
syjskich.  Ś rod ek  takowy,  l ubo  ieszcze n i ezupe ł ­
nie przywiedziony do skutku,  pos łużył  wszela<o 
do przekonani aCbiwi jczyków,  Je dalsze n i ep r /y-  
iazne przeciwkoRos. j i  działania ,niewątpl iwie po­
ciągną za sciba najzgubniejsze dla nich nas t ęp ­
stwa. Przy takiein przekonaniu,  W ła d c a  Oh i wy, 
poit ;ł  n akoniec  rzeczywiste dobro  swego C h a n a ­
tu ,', pośpiesz * ł uciec się do li tości J E G O  CE SA i\- 
SK IE J  MOŚCI ,  wypełniwszy naprzód bez Są­
dnych ograniczeń,  główniejsze z naszyci, żądań.  
VV Lipcu r. b. wydany przezeń został  f i rman,  suro.  
wo zakazujący wszystkim,  p e d i e g o  władzą zosta- 
rącym p lemionom,  pod ka rą  śmie rc i ,  dopuszczać 
się na grani cach Cesarstwa łupieztjy,  rabunków 
i więzić poddanych  Rossyjs!- Obok  tego,  C h a n

odes ł a ł  Rossji za t rzymanego w Chiwie naszego 
Officers,  oświadczywszy mu,  że gotów jest odtąd  
wypełniać  wszystkie żądania N. CESARZA, 
dowód czego zeb ra ł  i uwolni ł  wszystkich ieńców 
Rossyjs: ,  zoajduiących się w icgo posiadłościach,  
opatrzył  ich pot r zebnem wsparciem pieniężnemu 
i wyprawi ł  ze swym posłańcem do Rossji.  Uwol­
nieni  ieńcy i posłaniec Chiwijski ,  przybyl i  jut  do 
Gurjewu.  Po dojściu do wiadomości N. PAN A, 
tak bezwarunkowego ze s t rony Ghiw ijczyków wy­
pełn i enia  główniejszego naszego żądania,  J. C. 
Mość,  w niezmiennej  swej sprawiedliwości ,  N a j ­
wyżej rozkazać raczył ,  dopuścić posłańca Chiwt j . 
siwego dr P e tersb urga ,  uwolnić zat rzymanych w 
Ross; i kupców Chi ■» ijsk ich, z  wrócić iuTzahra i  a 
towaty,  dać niedcs tatnim z pomiędzy nich pot rze­
bne  na powrót  d - ojczyzny wsparcie,  4 wznow ić 
przei  wane teraz z Chiwą stosunki handlowe.

A n g t ja .—  Gdy  P. G uizo t (Giz ) oświadczył  
Lo r jowi  P a ’m erslon , i e  mocarstwa znaczniejsze 
wynurzyły  swr.ie znioche . n i e  zpowodu  og ło ­
szenia dyuiissj i  M ehrneda; odpowiedzia ł  Mini­
s ter  spraw zagranic*: źe to iest czystą om y łką ,  
nieś l i  Lord G ranville  d a ł  iaki  powód do tego 
mni eman ia  Pana Thiersa , t e dy  za dal eko za­
szed ł  w udzielonych mu ins t rukcjach.  —  Kur-  
j e r  angiel :  pisze w przedmioci e sprawy w sc h o -  
dniej.  , , P o c o t  Jpn e ra t  Kwans p o p r o w a d z i ł  tyle 
ł  oglikow na r z e ź  d o  f l U z p a n j i ?  pocót  p o -  
świecono tyle pieniędzy na okupi en ie  zdrady M a . 
ro ta ? zaiste obecnie  I l i szpanja może t y l k o  stać 
się ieszcze iednym powodem do ro zdwojenia mię-  
d /y  Anglją a Francją .  Któż zdoła w s t r z y m a ć  aby  
arm ja fratic: nie pomaszerowała do M a d ry tu  dla
p r z y w r ó c e n i a  rządu "’Królowej  Reientce,  n ik t  nie 
zaprzeczy,  h s p a t r . r o  ieszcze mniej  ma praw 
do usorpacji  ".»* t}lehm ed A li ." —  Lord  ł l o l l m d ,  
j e den  z najznakomitszych członków wigowskie-  
go stronnictwa. Kanclerz  Xtwa L o n k a s te r , rozs tał  
się z tym światem 22go z. m. po bardzo kró tk i e j  
słobnści.  Rył  00 i ednym z najgorl iwszych obroń-
c6<*p o k o tu .  W  młodości  wsławił  sig tł  umącze­
niem dzieł  L opeza  de H 'rg a ;  i eg0 tytuły i do -  
b r a ,  edzied/ ie*3 Syn Pan i'ooc, —  Gazeta lo ry -

\
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sow ska  doniosła,  i akoby niedawno 2ck Iud>i 
w płaszczach , s tarało się przekupi ć szyld* 
waeh^ w D ow rze , aby ich wpuści ł  do tej f o r te ­
cy; Żołni erz  nie p r zy i ą ł  pieniędzy,  ale też po ­
de j r zanych nie aresztował.  Od tego czasu Xi d*? 
W ellin g to n  i inni znakomici  Lordowie,  zwiedzal i  
D o w r , aby w niin p r zeds i ęwz iąć  środki  ost rożno­
ści; wzg^ezw j-nstanij n iebawem obsadzone a rm a ­
tami;  załoga wzmocni się o 1600 ludzi,  i t. d.  — 
Gazety wielu misst  nadbrzeżnych zwracaią na to 
uwagę rządu,  Że ich brzegi  wcale nie aa za­
bezpieczone od nagłych napadów. Z pośpi echem 
uzbraiaią teraz H a stin g s , gdzie n iegdyś .N o rm a ­
nowie. wylądowali .  —  I w Ir la n d jiD a m y  umyśl i ły  
nosić stroie z matcr j i  pochodzących tylko * fa­
b r y k  iriarłdzkich.  —  W  skut ek obfitego żniwa, 
mianowicie w Szkoc ji, ceny zboża w niektórych 
miejscach spad ły .  —  Wyprawa pod dowództwo”  
Kapi tana T ro tter , przeznaczona do zbadania  N i ­
g ru ,  odpłyni e dopiero za ki lka tygodni  z Anglj ' - 
Ludność wyprawy pobierać będzie żołd prdwój- 
°y- —  Admi ra ł  K o d ryn g to n  z a tknął  se'oia f l ' g f  
na okręci e K rólow ej o IIOciu armatach;  wkrótce 
m a  odpłynąć  z P o r tsm u tu  na morze Śródzi emne.  
—- Gazeta C io s  czyni uwagę, że Angłja nie powin­
na pozwolić Francj i  obsadzić portu M ahoń  na wy­
spach K alearskich) przez to bowiem Francja  zdo ­
ła  utrzymywać c i ąg ły  związek między T alonem  i 
A lg ierem  c elem zamknięcia  morza Śródzi emnego 
dla statków francu:; plan rozciągnienia takiej  liuji 
m a r y na rk i , b y ł  iuż nawet wyłuszczony w dz ienni ­
ka ch  angiel : .—- Kapitan L ew is % statku parowego 
B ra g a n zy , przywiózł  parę  ma ł p  brazyl i j skich 
p r zys ł anych  w podarunku  od byłe j  Cesarzowej 
B ra zy lijsk ie j , Krolowej JV ik lo rji^  nie są większo 
• d  szczurów i są podobne do wiewiurek.

F rancja . —  Zwłoki  N apo leona  wrócą wcze­
śniej niż mniemano,  gdyż spodziewane są z po­
wrotem iu l  w końcu b. m. —  W  ostatnich 3ch 
tygodniach z. m. zaszło w P a r y iu  38 bankructw.  
—  Flotta f rancuska  zamiast  wracać do T u lo n u . , 
zostanie leszcze pomnożoną o 4 okrę ty l injowe 
I 4 fregaty.  —  Z aprzcczaią iakoby Deputowani 
lewego stronnictwa odbywal i  posiedzenia ce lem

popierania  wyboru Pana O dillon B t r r o ł  na P r e ­
zesa izby deputowanych.  —  Uzbraiania wojska
* P*'Ce fortyf ikacyjne około P a ry ic t,  przy któ­
rych  pracuią  nawet w Niedzielę ,  trwaią nieu-  
stannie.  —■ Z M a lty  g ruchnęł a  wieść iakoby 
flotta francuska była  zamkniętą  w A rc h ip e la - 
8 U' ~ ‘ Infant D o n  F ranciszek  gra  teraz ważną 
rolę w rozmai tych domys łach  o losie H is z p i -
n jt, niektórzy wróżą ten Żelnfant będzie  ogłoszo.
ny Królem pod nazwiskiem P a w ła  I g o .   Na
całe j  linji fortyfikacyjnej około P a ry  la  k r a ­
marze  rozpięli  sobie barak i ,  spndziewaią się 
tu mieć  swoie żniwo od l icznych robotników 
> c iekawych przy bywających wszystko oglądać.  
~~ W  TVcrdtin  zgłos i ło  się mnóstwo m ł o d z i e ­
ży po pozwolenie uf  rmowania korpusu ocho­
tników. —  Dymissja Ministerstwa Pana Thiers  
1 aie się być rzeczą ustanowioną; dzienniki
* ai"  ̂ okoliczności do wznowienia swo- 

t ugich uwag o kombinowaniu nowego g a ­
binetu; Marszałek S o u ll  (Sui t)  i P. G uizo t ( G i ­
ro)  mml .  być wezwani dó P a r y ia .  Minis ter-

*o ‘, n '1 Fhiers zostanie i ednak w urzędowa­
niu (lo czasu uorgonizowania nowego Od 22go
z. m. uważa.ą ruch nadzwyczajny między człon-  
kam.  dyplomaty:  c a ł a .  Prawie w, syscy dyp lo ­
maci  obecn,  „ P a r y i u  odwiedzi l i  22go z m. 
Hrabtego A p p o n y  Lord G m n w il  p ó ź L  w „ 3. 
cy wysła ł  gońca do L o n d y n ,z. -  Kró lów , K r y .  
styna  na swoiei pod róż .  A st 
*. m. do P e r p i n j ^ P  i a ^ r ' p  P o b y ł a  13 
t lws .d , ; * . ,  — 22go z. m. wieczorem

I* ‘ lnil,,<0ypal; został  ciężko raniony na 
j. i Ł6.Z 1 ',m  niespokojnych,  których chc ia ł  

ô -z d k ’t>l 'V̂ r , z , i n i  skłonić  do przywrócenia  
P. ' u’ 23 z m. najsprzeczniejsze pogłoski  
p!*?a y  " a g i e łdz i e  paryz:  o zmianłe  gabinetu.—

3 jntnisterjalne nie zawieraią najmniejszych 
szczegółów « obecnem przesi laniu minis ter ja l -  
n e m , n ' c dziwnego,  że inne maią tem obszerniej -  
sze pole do czynienia rozl icznych domysłów.  Ty-  
l e Pewnem,  że przed p rzybyc iem P ana Gizo nic. 
ważnego nie nas t ąp i .—  23go z. m. głoszono na 
g i ełdzie ,  że K ról z o s ta ł  zam ordow any p rze z  
tivoiego K a m erd yn era , inni  znowu,  Że um ar ł
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w sk u te k  appoplexj i .  Moni tor  * h i i a te wieści 
n ie  wymieniaiąc ich iedoak w szczególności .— 
Gazeta sadowa zapewnia,  źe Policja powzięła ioż 
ś l ad właśoiciela karabinu,  z k tór ego D arrnes 
s t rze l i ł  do Króla;  nie ma wątpliwości,  i e  ten 
morde rca  mi a ł  wspólników, dotychczas nie zdo ­
ł ano ich odkryć .  —  Stan zdrowia młodego  H ra ­
biego P a rysk ieg o  ( W n u k a  Król ewsk i -g  o) wznie- 
ca ciągle obaWg. —  Z liczby 459 Depu towa­
nych do 23g0 z. m. p rzyby ło  do P a r y ia  22 5 . —  
Depeszą  telegraf iczną przez K olonję  donies io­
no urzędową wiadomość o odroczeniu, izb  do 
• go b. oj. —  W  skut ek  zmiany minis ters twa,  
wyiazd A dmi ra ł a  L a la n d i  może bgdzie wstrzy­
many.  Obawiają się rozruchów za p rzywie ­
z ieni em zwłok N apoleona. —  Hrabia  Serrurier  
(Se r i u r j e )  Par  Francj i  wyjechał  do H a g i, dla 
Powinszowania Królowi W ilh e lm o w iII ,n u  w imię-  
" !u Króla F rancazów.—  Gazety f r ancusk ie  do- 
“ ,0*ły szumnie o heroi cznym czynie Kapi tana 
Koin^J^  * ^ or i re ,y k tóry zniewol i ł
t yć  o ° r a - ^ ul>L£r ( ^ aPie ) udzielenia zado- 
f r a n  0cty nicnia za n ieprawne  przy t rzyman ie  
2ch Z& ' ’P ^  kor r espondencj i  tych 

owodzców okazuie sip teraz,  l e  Komodor  
zp je  za rax z pocaątku ośw iadczy ł i a ko przy*  

ł a m a n i e  nastąpi ło tylko przez o m y łk ę  OfYl- 
ra.  —  Sąd kassacyjny uznał  Je proces Pani Z  z- 
■farz wzglgdem k radzi eży  dyamentów ma być 
“ ddany innemu sądowi da powtórnego roztrzą-  

7”  *■ m - głoszono na g i e łdz i e ,  że
e" i A - rS ®°*^aB' e Da czele ministerstwa.  Te -  
s«o” ■ * O rleańsk i uda ł  sig do niego pie-
listy" odbJ*  * n i® d ług ą  n a r ad g . —  {Z  P a r y ia  
ią f  Wc*oraj od eb rane  donoszą : t e  Król  p r z y  

^ n a e j i T o ^  M in istrów . Mar sza ł ek  X*g D al- 
tworzeń; ’’) '  P‘ Glz,° we*wani zostali dla u-

tf« Sp L nowee° s abinetu) ; ..
d łnp;  ^ Duch anarchj i ,  k tó ry  przez tak

o* p r z e c i e  -ki  • .k* , czasu ros i ł  k rwią  nieszczęsną zie-“ iszpp.jj u . . . . \  , * * ,
r °*puszczo ®daie się m ie ć  wo dz e  z u p e ł n i e  
k a *dy m y ś F j  ^ t y * '110 P ° s *ł o  w r o z p r z ę ż e n i e ,  a 
tkalną 32  h '  .o wa ć pra wa .  Migdzy J un t ą  cen-

c p r o wi n c j i  a J u n t ą  m a d r y c k ą ,  toczy sig

walka zacigta, która ze sporów na papierze  mo le  
wkrótce zamieni  sig w opłakańszą  rzeź b rac i ,  
W wojnę domową z ca łą  iej okropnością .  Junta 
prowincjonalna zażądał a  od ma dryck i e j ,  aby iej 
wskazała w stolicy gmach rządowy,  gdzi eby m o­
g ł a  odbywać swoie posi edzenia ;  na to odpisa ła  
mad ry ck a ,  iż oddanie  publ icznego gmachu,  ł a ­
two da łoby  powód do mn iemania ,  t e  w M a d r y ­
cie dwie Junty urzgduią,  co miejsca mieć  nie m o ­
że. Junta prowincjonalna wys ła ł a 2ch Deputowa-  
nych do IV a ten c ji, aby przedstawić zażalenie Xig- 
c i u TVitorji} mad r yc ka  zagrozi ła uka ran i em D e ­
putowanych; prowincjonalna znowu oświadczyła,  
że bgdąc  r ep rezen t an tką  32ch prowincj i ,  iest  mo­
cniejszą od iednej  mad rycki e j .  Taki  to nas t a ł  
po r ządek  od czasu wypadków wrześniowych.  —  
Mieszkańcy M a d r y tu  byl i  l i g o  z. m. św iadkami  
szczególnego f enomenu :  W  chwili ,  gdy o d l t i a ł  
iazdy p r zy b y ł y  do stolicy wznosił  na placu pu ­
bl icznym ok rzyk i  za ustawg i niezawisłość narodu,  
ś ród ok ropnego  huku grzmotów,  ru n ą ł  z N ieba  
me teo r  i uszkodzi ł  ieden z Posągów. —  Nieszczę­
śl iwy J e n e r a ł  L i t r e  um ar ł  w C iu d a d  R odrigo  w 
skut ek  rozmai tych dolegl iwości , iakich w tych cza­
sach doznawał.  — X ln a  W ite r j i  p r zy jmie  op i e ­
kę nad mł o dą  Królową Izabellą  i nad iej s io­
strą ; a A w in ta n n a  tyle wsławiony tv l i t e r atu­
rze  i w wojnach H iszp a n /i wykształci  ie w 
naukach.  Dwór  i Ministrowie po o d je ź d z ie  
Królowej  Reientki  , wrócą do M a d r y tu .  —  
U dworu młode j  Królowej ,  Pan S a n ch ez  m ia-  
nowany Le ka rzem przybocznym,  P. A rc h e  I n ­
t endent em,  P .F ra n g r u g u  P od sk a r b i m  No­
wa reiencja  nakazała  p r zywróceni e iuaty p r o ­
wincjonalnej.—  Młoda Królowa i iej Siostra D o n ­
n a  L u d w ika  F ernanda  uczyniły iuż n ieiaki  po ­
stęp w naukach ,  zna.ą dok ł ad n i e  g r ama tykę  
hispań:,  początki  ieografj i  i nauk p r zy r od zo ­
nych,  t łumaczą oraz p łynn i e  z f rancuzkiego na 
hiszpański  i f t y k  lub z hiszpańskiego na franc: .  
Junta wydała rozporządzenie  aby wszyscy G r a n ­
dowie i Kawalerowie o rde ru  K a ro la  i l l g o ,  mia-  
nowani  przez KrolowgK ry s ty n ę ,  złożyl i  daro­
waną im opłat?,  pod karą utraty tytułów. —
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tGdy E sp a rte ro  t m ł y s z a t  od  K r o l o ' c j  K ry s ty ­
n y  w P Tałencji i ż  zamyśla n i ez mi en ni e  i be* za­
d u  ej o d w ł o k i  wy i echać ,  X*S W ito r j i  o św iad­
czył, *e g . l ó w  iest  sam wy ie chać  b y l e  Kredo­
wa została.  K ry s ty n a  wzrósz-na tym dow ode m  
p r z y w i ą z a n i a ,  pol ec i ł a  mu tylko swoją c ó r k ę  
Donnę ! ' 16e% , maiąeą teraz lat  10; w e d ł u g  
ustawy- m ł o d a  K ro lo wa  za doj śc i em lat 15tu 
Bostanie uznaną zj pe ł nol etnią .  K r y s ty n * w ł a" 
sną  ręką  napisała list abdykacyjny.

K iem cy.—  X ż ę  E ste rh a zy  w-yiedzie w *JcI* 
dni ach 7, W iednia , przez P a ryŁ  do L o n d y n u .  
Anstr: J e n e ra ł  Hrabia N u stic , który o k r y ł  się  
s ławą w bi twie  pod L ip sk iem , uma rł  22g" 1 ’1 ’
w P r a d z e .  —  2 3 g o  z m .  a r e s z t o w a n o  w Frank- 
fo r c ie  n . M. k i lkanaśc ie  osób oskarż ony ch 0 
przes tęps twa pol i tyczne.

T urcja . —  Stosunki  mi ęd zy  S u ł ta n e m  a B e ­
j e m  T u n e tn ń sk i n  w z i ę ł y  obrót  pomyślniejszy-"-  
Porta zdaie  s i ę  żałować  wc zesnego  og ł oszen ia  
d y m  issji dla M ehm eda  i akoż  f te s z y d  B ’s ' a 
o zna jmi ł  teraz P o s ł o m Zagranicznym,  iż ta dj*  
roissja n i e  iest stanowczą,  że  uroże byc o dw o ­
ł a ną ,  ieś l i  M ehm ed  poda w tej m ier ze  prośby  
pokorną.  Basza zbyt  iest d u m ny ,  aby coś po­
d o b n e g o  uczyni ł ;  a Porta nie myśl i  sama ofia­
rować ręki  z g o dy  wasalowi,  którego  chce  upo'  
k ' rzyć; c hyba inne Mocarstwo te obo pó l ne  tru­
dności  usunie.  —  Z ang: K ro n ik i  p rannej przy­
taczamy art ykuł  następujący o sprawie  s y r y j s k o ) -  
Stan i nteresów oa brz ega ch  Syrj i ,  prz yi ą ł  obret  
pomyś ln ie j sz y  niż spodziewano się,  a n i ezadługo  
A lehm ed  A li  będz i e  z u pe ł n i e  z w y c i ę ż m y .  lv "; 
trzeba j ednak zaraz z początku l iczyć na fkutkj  
ś wie t ne ,  g d y ż  wojna w mowi e będąca,  iest  taktuj 
natury,  ż.e ś rodkami  pośpi eszne  mi  nic 'uskute­
czn ić  n i e  dozwoli;  wszystko raczej  za leży p ' 
wrażenia  moralnego;  trzeba reakcji  zostawić c*as 
d -  vvz! ostu S i ł a  zbrojna używana do tych oPpl a" 
cji ,  zbyt. iest ttłebą, zbyt mał ą,  ąby ią można o - 
d i l i c o d  brzegów; nie trzeba b-kce ważyć potęgi  
armji  Ibrflh im  1 , a.pi też z kładać  zbetn'-g*'  * -O 
fania v? odwadze  i wierności  wojsk Sułlae.a- D a­
ł y  c bczas wszystko s z ł o  d btze ,  t l e  t r z e b a  Jeszcze

wi elk ie j  ostrożności ,  fte fru t  iest obsadzony przez  
wojska tureckie ,  a So lim an  Dasz* cofnął  się od 
brzegów;  ws zakże  mi mo  uzbroienia 1 0 , 0 0 0  S y  
r yj ozyków,  w e d ł u g  d o s / ł y c h  wi adomości  i eszcze  
żaden Nac ze ln i k nie oświadczył  się za sprawą  
Sułtana;  bez ich wpływu trudno co zacząć z Indem 
prostym.  Ibrahńn  Basza postępuje z s i łą  dość  
znaczną,  aby attakować stanowiska s p rz y m i e r z o ­
nych; od skutku t- j wyprawy wszystko teraz z a ­
wisło.  Ponieważ stanowiska są wspierane  przez  
armaty okr ęt owe ,  przeto nie ina obawy; g d y b y  
zaś Ibrahim  o c ze k iw ał  czasu póki  flotta nie zosta­
nie od brzegów odpędzoną,  wtedy p o ło ż en ie  
sp rz ymi er zon ych  tein przykrzejszej  nabawi  się  
postaci.  Dalsze uwagi  opuszczamy,  ponieważ  
mniej  sa ważne dla Czyteln ików.  —  P o rta  za po­
śr edni ct wem Anglj i ,  z ac i ągnę ł a 20to  m i l j . n ow ą  
pot yc zkę .  —  Kilku . fil cero w aureprj  tkich uda-  
ł o  się prze* S ta m b u ł  do armji  tureckiej  w Sy-  
rJi. podobno przed nadej śc i em z łe j  pory,  E g i ­
pcjanie b ę d ą *  Azji wyrug- .wani .—  FI >tly sprzy-  
mierz. -ne o trzymał y z l e ce n i e  bron ić  flo c ie  f r a n -  
C  U ik i- j  i c s t g p u  do Któregokolwiek z  portów  S y r j i  
lub E g ip tu . Jest to wypadek nader  ważny,  m- gą-  
cy ł . t w o  spowoJować utarczkę* marynarka fran-  
cuzką.  —  N d  zrządzi ł  znaczoe s zkody w E gipcie .

fioz-naiioćci.—  C z ło ne k  kluba Zoke iów w P a-  
r y łu  z a ł o ż y ł  się i* pręrhej  zdoł a o db yć  drogę  
1 0 0 0  sa^ni na czworakach,  nifc koń w^ccn po-  
st^puiąoy.  — Panowie clJorifefiore i Crcmieux 
( ( i r e m j e ) ,  ws ławieni  z swo ie go  wstawienia się  
w» sprawie  Izrael itów z D a m a sz k u ,  s p o d z i e ­
wani  są w K  ic d n ii .  —  Lwica pana M a rtin  w y­
dała Isa s siat 4 lwiątek,  z których tylko 2 chc ia­
ła  karm ić, oddano drugi e  suce; rzec* dziwna,  
iż te 1 piej w zr > tai a niż pi -rwsze  kar mi one  
prze* Iwifcę.—  Kr«H’ D u ń s k i  w swej  podróży  
prze? pr 1 w i Hej ę, z wi ed z i ł  nted aw no uthogą od-  
1 g ł ą  wioskę  ho l\~Jyńską . gdz ie  wzniesiono br a­
tu; tryumfalną na przywitanie dos tojnego  g o ­
ścia.  Śród t łumu radosnych wieśniaków o d­
znaczał  się 9c  i o l i i  Chłppezyna,  który w-ygry* 
v m  i , c  na s k r / . y p r a r h  t ł o cz y ł  s i ę  naprzód.  
M anarch i przywoławszy d z i e c ko  zapytał  ł as k- -
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w i e :  „ K i o  c ię  t ego  n n u c / y l ? ”  „ N i k t ,  o d r z e k ł o  
P a c h o l ę ,  t< go mn ie  uor.yła n a t ur a . ”  Kró l owi  po* 
( l oba ł  się m ł o d y  W i i t u o i ,  k t ó ry  t e r a z  na  i ego  
k o sz t  o d b i e r a  wy k s z t a ł c e n i e  m u z y c zn e . —-  Z I i  u* 
Xe.lli p i sz ą :  K- r r e s p o n d e n c j a  I f  a 'U n s te ina , TLI- 
leg o , Poppenhr.irna  i t. d.  z ł n f - n t k ą  Izabellą  
n al eż ąc a  do  tu!< j szycb  n i e m i e c k i c h  a r ch iwów 
państwa,  zos t ał a  k o m p l e t n i e  u p o r z ą d k o w a n a ,  i 
twor zy  3 d u ż e  t omy;  p o l o b u i e ż  u p o r z ą d k o w a ­
no n a d e r  ważną  dla  d z i e i ów k o r e s p o n d e n c j ę  
A lb erta  I T g o  b a w a r s k i e g o  z A l ą ,  Orni Ż ua -  
nem  z Austrj i  i t. d , s t anowi ąc ą  l  toina;  o b e ­
cnie  zaj inuią  się u k ł a d a n i e m  listów Pil p  a l ig o ,  
C e s ar za  M c x y m ilja n a  ITgo, W i e l k i e g o  E l e k t o ­
r a  B a w a r s k i e g o  M a xy -,d lju n a  Igo, A lb rech ta  i 
Izabelli* —  Hogaty A ng l i k  zach r c w a ł  n i e b e z ­
pi ec zn ie ;  i eg o swar l iwa m a ł ż o n k a  n a le g a i ą c  aby 
p r z y i ą ł  z i e j  r ęk i  l e ka r s t wo ,  z aw o ł a ł a  w unio-  
s i e n i u  : „ P o z w o l ę  a by  innie  p owi esz ono ,  jeżel i  
to L ka r s f wo  n i e  p o m o ż e . ”  „ Z a ż y j  Pan co ż y ­
wo! z a w o ł a ł  l e k a r z  do  p a c i an i a ,  w k a id y m  ra ■ 
zie ono p o m o ż e . ” -— W H nstonie  a resz t owano  
D a m ę  n a z w i s k i e m  K innej, o s k a r ż o n ą  o o t ruc i e  
3.  h m a ł ż o n k ó w  i j e d n e g o  t eścia.  —  Ktos k a ­
l a ł  s o b i e  p o d a ć  »  s k l e p i e  k o r z e n n y m  s z k l a n k ę  
wina;  skosztowawszy t r u n e k ,  z a p y t a ł  c i  k ztule.  
, Z ł o l y ”  o d p o w i e d z i a ł  usługuiaccy.  Gość  p o ł o ­

ż y ł  2 - z ł o t ó w k ę  i z a b i e r a ł  się  o de j ść .  „ A l e *  
Pa n u  na leży  się  z ło t y  r e s z t y . ”  „ M ó j  p rz yi ac i e -  
lo,  o d r z e k ł  Gość  f l e gm at y c zn i e ,  r esz t ę  dasz  t em u,  
k t ó ry  to wino wy p i i e . ” —  W  o g r o d z i e  w U ildb ttrg - 
hausen  z e r wa no  2 2 g o  z. m.  kw itn ą cą  róig.

P R Z Y J E C H A L I  .to W A R S Z A W Y .
Z a ł u s k i  Anto:  Hra :  z W o d y ń ;  M i k la sz e ws k i  S e k r e ­

t a r z  Mi n i s t e r s t wa  Z W i e d n i a ;  B r o mi r sk i  Onuf .  Dzie z 
S t a r o ż e k y ;  R o s t w o r o w s k i  J a n  K amt - r j u n k c r  D w o m  J .  
O.  K.  M .  z M i r  iwic;  D o m a ń s k i  Dani  -zy Dzie:  z Z a ­
lesia;  W’n i t z y liski  L e o n  Dzie:  / . S n  l u j ,  T a ń s k i  St an i :  
Dz:  z D ą b r ó w k i ;  Z a i ą c z k o w s k i  t ' c i  d:  Uz.  z R u s t a w o w i c .

d o n i e s i e n i a .

S yn d ycy  tym czasow i fll ts sy  U padłości Sam uela  
K rii*er.  s t o s o w n i e  do  Art .  6 6  k  s i ągi  I I I  K-odesu  
h a n d l o w e g o ,  wr . ywai ą  ws z y s t k i c h  W i e r * , c i e l i  pomi e -  
n i o n e j  Mazsy UtfaiUuśc-i S a m u e l a  K r i i g e r ,  h a n d e l  S u ­
k n a  w W a r s z a w i e  p o d  N r  57 5  p r z e d  u p a d ł o ś c i ą  u-

t r zy  m u l ą c e g o ,  a b y  w c i ą gu  dni  4 0 t u  od d n i a  dz i s i e j ­
s z e go  uwa/ . a i ąc  s am i  osobi śc i e ,  łub p r z e z  i n n yc h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  p r z e d  pod pisa nemi  S y n d y k a m i  w R an *  
Ct l ldi j i  T r y b j u n a ł u  h a n d l o w e g o  Gub:  M.iz: w W a r s z a ­
wi e  po d  Nr e m 55 d “ p o s iedz en i a  o d b y w a i ą c e g o  s t a ­
wi l i  i o ś wi ad c z y l i  i a kowe i n  p r a w e m  i i a k o w e j  s u m ­
my  W i e r z y c i e l a m i  są,  o r a z  p a p i e r y  d ł u g  inassę  c i ę ­
żące ,  i i t l owodn i a i ą ce  z ło ż y l i ,  u n i k a i ą c  s k u t k ó w  z pra* 
wa  w y p ł y w a j ą c y c h .  M o s z y ń s k i  P a t r o n .  R i n g .

W c z o r a j  b ę d ą c  na  S u m m i e  w Ko ś c i e l e  X X .
* A u g u s t j a u ó w ,  z e m d l a ł a m  i u p u ś c i ł a m W O ­

R E C Z E K  p a c i o r k o w y ,  a w n im z ł p .  15 i K s i ą ż k ę  p -  
t. G o d z in a  naboztństwct-  W  y pr o  w a d z o n o  mi ę  z K o ­
ś c i o ł a .  D o w i e d z i a ł a m  się późnie j  że  i ak a ś  ł J ama  p o ­
r z ą d n i e  u b r a n a  p o d n i o s ł a  w o r e c z e k  i k s i ą ż kę  i wy* 
s z ł a  n a t y c h m i a s t  ( z a p e w n e  s z u k a ć  m e go  p o m i e s z k a ­
ni a ) .  . leżel i  c hce  . zas ł użyć  na  mą w d z i f c z n oś ć  o d d a ­
jąc k s i ą ż k ę ,  k t ó r a  mi b y ł a  d r o g ą  p a m i ą t k ą ,  r a c z y  z g ł o ­
sić się pod  Nr  24  p r zy  u l i c y  Piw nej  n a 2  p i ą t r o .  L.  P* 

W  d n i u  29  z. m.  r a n o ,  z d o m u  Nr  63 4  L i t .  A-  
W  * H o te lu  R z y m s k i e g o ,  z s t anc j i  N r  32 ,  s k r a d z i o ­

ny z o s t a ł  Z E G A R E K  z ł r t y  ś r e d n i e j  wielkos ' ci ,  z c y -  
f e r h l a t e m  s r e b r n y m ,  s z p i u d l o wy ,  z k o p e r t ą  g l a z e r owa *  
uą ,  i uż  n i eco  p o g - ę ł ą ,  za  p r z yc i ś n i e n i e m  s z p r y n g u i ą -  
cą ,  z s z n u r e c z k i e m  z w ł o s ó w  s u f k ą  z ło t ą  o p a t r z o n y m. .  
Z e g a r e k  t en o s ob i e  p o s z k o d o w a n e j  mi ł ą  s t a n o w i ł  p a ­
m i ą t k ę ,  p r z e t o  t a ż  o s o b a  d wa  r a z y  w a r t o ś ć  zegarka* 
p r z e c h o d z ą c ą ,  z wd z i ę c z n o śc i ą  u a t y c h m i n s t  w r ę c z o n ą  
s ob i e  o t r z y m a  t en ,  k t o  t a k o w y  iuż n a b y ł  i z w r ó c i ,  
l u b  d a  pe wj i ą  o nim w i a d o m o ś ć  w K a n t o r z e  Zl ec eń '  
p r z y  u l i cy  W i e r z b o w e j  N r  4 7 3  Li t :  C. ,  l ub  R z ą d c y  
r z e c z o n e g o  Hote lu. .

F r a n c u z  r o d o w i t y ,  u p o w a ż n i o n y  od'  R z ą d u ,  ż yc z ą ­
cy s obi e  p o d j ą ć  się o b o w i ą z k ó w  G U W E R N E R A ,  z g ł o ­
sić. s i ę  może k a ż d e g o  czas u  n a  u l i c ę  O b o ź n ą  p o d  N r  
2 7 6 5 ,  u a p i e rw s / e  p i ą t r o .

^  K A N I  O i l  L O T E R J I  K l a s s y cz n e j  dot ąd '
U ł n i c iv :y  p,iCy " I icy ^ ovry - ś wi a t  po d  N r  
1219-, 11 a t e r a z  p r z e n i e s i o ny  z o s t a ł  na  r ó g  

' )AI,skie j  i Dz i e k a n i i  p r z e d  K o -  
ś c i o ł em S g o  J a n a ;  g d z i e  t a k i e  L O S Ó W  
cały* U i c z ę ś c i o wy c h  do 4te j  k l a s s y  5Ctej  

J Ł n L o t t r j i ,  ( k t ó r e j  c i ą gn i e n i e  i u t r o  odbędzie*
się) ,  dos t ać  n-ożna.

P  V S T A L d O N  do  na i ęc i a  w n a j l e p s z y m s t an i e ,  o 
n ó ł  7 mej  o k t a w y ,  p rz y  u l i c y  P t as i e j  N r  9 4 8 ,  vr d o ­
mu K o n a  na bo  p i ą t r z e ,  w b l i skośc i  B a n k u .

D O M  w Mi eś c i e  O b w o d o w e m  R a w i e ,  ma* 
f f  • Tual s yw m u r o w a n y ,  w k t ó r y m  m i e s z k a n i a  p r y  

vvatue i ho t e l  mieSzczą ‘s ię,  od  l a t  p a r ę  do* 
E r f e S s  p i e ro  w y s t a w i o n y ,  z  s t a j n i ami ,  wo z o wn i ami , ,  
i t .  p . ,  c z y ll*4c7  3 0 00  roc z ne j  i n t r a t y ,  do  n a b y c i a  ka^
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ż d cg o  c / a m  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .  W i a d o ­
mo ś ć  p r z y  u l i cy  N a l e w k i  w d o m u  N r  2 2 57 ;  S l r u ź  J a n  
d o p r o w a d z i .

P o r z ą d n y  P O K O J  z K U C H N I Ą ,  l ub  bez ,  z u s ł u gą  
l u b  bez  nie j ,  k a ż d e g o  c za s u ,  iest  do w yn a j ę c i a  w d o ­
m u  S z a m b e l a n a  N o w a k o w s k i e g o  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j ,  
N r  5 S6 ,  w o s t a t n i m p o d w ó r z u  na 2m p i ą t r z e ,  w d i z w i  
p o  l e we j  r ę c e .  W t e m  s a tne in  mie j scu  m i e s z k a  N a u ­
c zy c i e l  m a i ą c y  p oz w o l e n i e  d a w a n i a  K O U R E P K l ' Y -  
G J I  za  Nre tn  5 2 8 ,  a ma j ąc  l eszcze  c o k o l w i e k  w o l n e ­
g o  cza s u ,  ż yc z y  s ob i e  u dz i e l ać  l ekc j e  u czn i om.

Z g i n ę ł y  2  K R O W Y ,  i e d n a  c z e r w o n a z  
g w i a z d k ę  na  czo l e  b i a ł ą ,  d r u g a  t a kż e  
c z e r w o n a ,  p o , b o k a c h  k r z y ż  b i a ł y  • ł j "  
s i nę  ma i ą ca ,  ob i e  do j ne .  K t o b y  t a k o w e  

u i ą ł ,  r a c z y  o d p r o w a d z i ć  za n a g r o d ą  do  d o m u  d a wn i e j  
W .  B i e l s k i e g o ,  p o d  N r  2 3 2 4  p r z y  u l icy Dzikie j .

M a i ą c y  do  z by c i a  B R Y C Z K Ę  na 4 c h  r y s o r a c h  do 
J e d n e g o  k on i a ,  l ub  t e ż  D O R O Ż K Ę  r u s k ą ,  Ki s zką  
z w a n ą ;  z g ł o s i ć  s i ę  moż e  do  d o m u '  D r o z d o w s k i e g o  
p r z y  u l icy Ni e ca ł e j ,  n a  l s ze  p i ą t r o  p o  l e we j  s t r on i e  
w  o s t a t n i e  d rzwi .

S K L E P  z P O M I E S Z K A N I E M ,  iest  do  na i ę e i a  
N o w e g o - r o k u  1841 w d o m u  N r  4 37  n a  K r a k :  P r z e d . ,  
a  t o  na  m o c y  w y r o k u  T r y b :  C y w :  z d n i a  27  Wr z o s :  
('.) P a z d z i e r : )  r .  b. ,  k t ó r y m  d o t y c h c z a s o w y  L o k a t p r  
n a  E x m i s s j ę ,  po d  r y g o r e m  t e m c za s o we j  ex.  k u i  j i  s k a ­
z a n y m  zos t a ł .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i c i e l k i  na  2gie<u 
p i ą t r z e  od  t y ł o  mi e s zka j ą c e j .

K A M E R D Y N E R  m ó w i ą c y  po  n i e m i e c k u  i f r ancuz-  
k u ,  z ye z y  we j ść  do  p o d o b n e g o  o b o w i ą z k u ,  k t ó r y  od-  
p r a w i a i ą c  p o d r ó ż e  z ró ż ne r o i  P a n a m i  i a k  ś w i a d e c t w a  
ś w i a d c z ą ,  o k t ó r y m  d o w i e d z i e ć  się m o żn a  u Res taU 
r a t o r a  A ug us t a  N r  6 34  Li t :  A. ,  w H o t e l u  R z y m s k i m  
p i * y  u l i cy  I r ę b i c k i e j .

D oniesienie L o tery jn e

z KANTORU w e r t h e j m a
p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  w d o m u  W .  D y z m a . i s k i eg o
_  ;  p o d  f i l ar ami .

GŁOWNA WYGRANA 30,000
7 n s A \ v  3 r ,|, -ifx‘vł l  vv K a n t o r z e  m o i m na N r  14.504.

K L t ? Y ri -i0 c z w a r t e j  k l a . s s y
i  d n i a  J u t r z e j s z e ą ó  o d b ę d z i e  . !«)>

r  e , . ‘ ?SC., ') Wy d l  w t y m ż e  K a n t u -r z e  »dbjc .  mo ż n a .

W  dni u  2 V z m. i dąc  ul i cą  M i o d o w ą ,  S e n a t o r s k ą ,  
i K r a k o s . s k i e m . P r z e d m i e ś c i e m  , | u b p r z y  o g l ą d a n i u  
t a l k u  p a r o w e g o  na wi ś l e ,  z gu b i o n o  £ , AŃ C l J SZ . ' . K  

**oty,  „„  k t ó r y m  z a w i e s zo ny  b y ł  t a k i ż  K R Z Y Ż Y K  
m a ł y  o w a l n y ,  s r e b r n y  s z m e l c ow a ny  M e d a l j o n i k  z w i -  
z e r u i i k i e m na  l e j n e j  s t r o n i e  M a t k i  Bosk ie j ,  * drugie j

o g o  i r o k o p a ,  i h  t U O Z Y K  od s zk a t u ł k i .  Z n a l a z c a  
r a c z y  n d d a ć  do P a ł a c u  B r y l o w s k i e g o  na  I ws ze  p i ą ­
t r o ,  w l ewe j  o f i c y n i e  p r z y  b j a m i e ,  a  o t r z y m a  n a g r o d ę .

P o t r z e b n ą  iest  O s o ba  b e z ż e n n a ,  w d o j r z a ł y m  w i e ­
k u ,  d ob r z e  o b e z n a n a  z R a c h u n k a m i  E l s onomi czoe i u i ,  
do  D ó b r  z n a k o m i t y c h ,  k t ó r e j  w j ł ą c z n c m  z a t r u d n i e ­
n i e m bę d z i e  c i ą g l e  p r o w a d z e n i e  K s i ą g  i R a c h u n k ó w  
G o s p o d a r s k i c h ;  r ó w n i e ż  p o t r z e b n y  i e s t  M a j s t e r  G o ­
r z e l n i a n y ,  z a p p a r a t e m  p a r o w y m ,  o r a z  z w y d a t k i e m  
Wedle  n a j ś w i e ż s z y c h  o d k r y ć  n a j z n a k o m i t s z y m,  n a l e ­
ży r i , ,  ubzn . i j mi ony  ; na  k o n i ec  p o t r z e b n a  iest  p a r a  K L V -  
G Z Y  a n a l i z o w a n y c h ,  c h o c i aż by  n i e m ł o d y c h .  K l u b y  
wt ę c  c hc i a ł  o te  p r z e d m i o t y  we j ść  w u k ł a d y ,  n i e ch  
Się r a c z y  z g ł os i ć  do  R z ą d c y  P a ł a c u  N r  1346 Li t :  B. 
I»r *y u l i cy M a z o w i e c k i e j .

Po t r t se bną  ios t  P A N N A  s ł użąca ,  z r ę c z n a  do  u s łu g ,  
a mi a nowi c i e  do  u b i e r a n i a ,  k t ó r a  w z na c zn i e j s z y c h  d o ­
m a c h  s ł u g i w a ł a ;  b l i ż s za  w i a do mo ś ć  w P a ł a c u  Nr  134C 
Li t :  B.  z b r a m y  w d z i e d z i ń c u  na 2 m pi ą t r ze .

S U C Z K A  od  s z c z e n i ą t  z  g a t u n k u  W y -  
ż l i c r e k  a n g i e l s k i c h  z g i n ę ł a  w P i ą t e k  d u i a  

i j k ó . . ,- 30  i .  ni. u*godzi i t i e  8 t r a n a  na K r a -  
. . . k o ws k i e i n  P r ze dm i e ś c i u  o b o k  P a ł a c u  P o -
ock ieh  K t o b y  t ę  o d d a ł  do  d o m u  D o k t o r a  Ma l e z a  

K r a k ó w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u ,  o t r z y m a  od S t r u ż a  
» r ę " z d o m u  zł .  2 0  w y n a g r o d z enia .

V  K a n to r u  I n f o r m a c y jn e g o  i  K o m m in o u -e g o .  
N a u czyc i e l  p o s i ada i ąoy  o b o k  n au k  k l a s s yczny  ch ie 

r y k i  ros sy j sk i ,  n i e mi e ck i  i f r an e u z k i ,  życzy sobie  b y ć  
uiui cszrzouyi l l  p i z y  m ł o d z i e ń c u  ,
G i m n a z j u m ,  l ub  też  p r z y  osobie  k t ó r a b y  c h c U l I ' ^ , ^  
k i e  p o s t ę p y  r r  obi e  wv i»t , p . .
d o , I.OŚĆ p owz i ąś ć  m o ż n i  ^ u  f  '' '  u ó u m ;  b l , ż , z ,  w l a ­
n a  K r a k o w s k i e , n  Przed, , , ;  • ■ k '  V  1, ,r° r m a c yJ ' ' 5 ' “‘ 

Mł o dz i en i e c  m a i ' V , ‘ IU V , 4 1 5 ' ,  .
bic p r a c o w a ć  udzi e  7 y y  , v  vvnl"V,  » f « T  so-
l ub  R e j en t ó w k t o '  • , R*CŁC“ f s o w » A d w o k a t ó w ,
k o w e g o ,  raczy  ł  5 * l ę r ,b S'ł  « d i ę r i  przy ięcia ta- 

i r  ‘ '  wie  o d r e s  ?woi  z os l a wi ć  w Kat i -
‘j ^ j j ^ o t mac yj , , , , , ,  „ „  Kr a k : .  P r ze d :  Nr  415.

n n ° j U ^ \ ^  W p ° fur , ni e  c i e p ł a  s t o p n i  7.  YYcznraj  r a- 
T F f r n  l‘° ł d >1 »>ie 4 .  Dz i ś  r a n o  5- 

o r  .1? W I E L K I .  J u t r o  l S r a z / h i n a r y c j t a B c I i o i c i r o  
ł Ł A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś  18 r az  H'ybór.

"  r a z  E i c d n y  H j b a k .
Godzien w Rn j l s zu l i  P r y m a s o w s k i e j ,  W I E L O R Y B  
Dziś  w C m a c h u  T e a t r a l n y m  od ulicy. W i e r z b o w e j  

w nowo otworzonym L o k a l u  po  Massonie,  dostać mo-  
i n a  r o ż n y c h  N A P O J O W  na g o r ą c o ;  p r z y t e m  g r a ć  
1 śpiewać będą P a n n y  A W e r ,  od godziny 6t e j  do 10 

Dz i ś  „d godziny 6tej  wieczorem,  w K a w i a r n i  p r z y  
ulicy D łu g i e j  Nr  5 8 6  l i t :  B. w domu Sz a m b e :  N o w a ­
k o w s k i  g o ,  f ami l j a  H  intel T ą p  g r a ć  i ś p i ew a ć  b ę d z i e . ’


